
Renata Przemyk, ZOO
Pośród drutów kolczastych i zamkniętych bramWlecze żal po podciętym ogonie pawPuma leży na ziemi wpółżywa i zakrywa pięścią smutne oczyNie wstyd wamDziesięć kroków do przodu i dwadzieścia w bokWije się po betonie małżeństwo fokLew wspomina uparcie jak walczył będąc świata królem jednak uległPóki coWyobraź sobie klatkę ciasnąI że krata tylko oknem jest na światKto zechce może twoje życie mieć na własnośćI samotny jesteś chociaż nigdy samMoże mają w marzeniach swoich pomimo ranDesperacki i ponoć nieludzki planŻeby wziąć swoich widzów choć zdziwionych nagłązmianą pod ochronęChoćby w snachMięso rzucą surowe pod nogi namOczy zaślepi flesza znajomy blaskPalcem wytkną ci każdą choć banalnie małą lecz niedoskonałośćNo i jak?
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